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Wiadomości krajoAve.
Z B e r l i n a ,  d n ia  18. W r z e ś n i a .

K r ó l  r a c z y ł  J  ó z  e f a  N o l t e g o ,  m ia n o -  
a n e e o  p r z e z  B isk up a  p a d e r b o r n s k i e g o  D z ie ­

k a n e m  i P r o b o s z c z e m  w  H e i l i g e n s t a d t ,  na jła-  
sk a w ie j  p o t w i e r d z i ć  K a n o n ik ie m  h o n o r o w y m  
przy k a p i tu le  p a d e rb o r n s k ie j .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  16. W r z e ś n i a .
R a d a  le k a r sk a  K r ó l e s t w a  P o lsk ieg o  p r z y ­

z n a ła  T e o f i l o w i  S z a w l o w s k i e m u  s to p ie ń  lek a ­
r z a  klassy 1. > .

Dziennik  P e te r s b u r s k i  d o n o s i ,  z e  o d  arna 
14. b .  m .  k o r re spondeneya  z P e t e r s b u r g a  z A u -  
s t ry  ą i W  lo c h a m i  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  W  a r -
szawę- R o s s y  a.

D n ia  21. S ie r p n ia  o  w p ó ł  d o  8  r a n o ,  N. P a n  
z e  S w y m  o r s z a k ie m  u d a ł  s ię  n a  o b e j r z e n i e  
w s z y s t k i c h  o d w o d o w y c h  » z a p a s n y c h  w o j s k  
z e b r a n y c h  p o d  B o r o d i n e m  W o j s k a  t e  p o d  
w o d z ą  J .  C . W y s o k o ś c i  W .  X .ęc ia  M i c h a ł a  
s k ła d a ły  : 3  o d w o d o w y  k o r p u s  ja z d y  z  jeg o
a r ty le r y ą .  G w a r d y j s k a  i g r e n a d y e r s k a  o d w o ­

d o w a  b r y g a d a .  Z b o r n e  d y w i z y e  j a z d y , z ło ­
ż o n e  z e  s z w a d r o n ó w :  K i r y s y e r ó w  g w a r d y j -  
sk ic h  1 lekkiej g w a rd y js k ie j  i 2 ,  6  i 7 Iekklors 
l i n io w y c h  d y w iz y i  jazdy  i z b o r n e g o  p u ł k u  K i- 
r y s y e r ó w .  B a te ry e  a r ty le ry jsk ie  : jed na  z apa -  
s n a  g w a r d y j s k a  i g r e n a d y e r s k a  tu d z ie z  l i n io w e ,  
4  p ie sze  i 1 k o n n a .  W s z y s tk ie  w o j s k a  u s z y ­
k o w a n e  b y ły  p o d  w s i ą  A x in j i n a ,  n a  l e w y m  
b r z e g u  r z e k i  M o s k w y ,  w e  3 l in i j e ,  w  p i e r ­
w s z e j  p i e c h o t a ,  w  d ru g ie j  j a z d a ,  w  t r z e c ie j  
a r t y le r y a  i 1 s z w a d r o n  k o n n y c h  p io n i e r ó w .  
W  o g ó le  b y ło  w  s z e r e g a c h  : b a t a l i o n ó w  38, 
s z w a d r o n ó w  105, B a te r y i  p ie s z y c h  i k o n n y c  i 
10, G e n e r a ł ó w  12, O f i c e r ó w  w y ż s z y c h  s to p n i  
9 5 ,  t u d z i e ż  n iż s z y c h  8 6 9 ,  P o d o f i c e r ó w  3668, 
M u z y k a n t ó w  1379, s z e r e g o w y c h  24,035, ra z .  
29,958. D z ia ł  80. K o n i  14,790. —  P o  o b je ­
c h a n iu  p r z e z  N . P a n a  w s z y s t k i c h  linii d r a g o m  
z a m ie n i l i  się w  p ie c h o tę  i w s z y s tk ie  w o j s k a  
p r z e s z ły  p r z e d  J C .  M o śc ią  c e r e m o n ia l n y m  
m a r s z e m .  P o t e m  d ra g o n i  w s i e d l i  n a  k o ń  i 
ca ła  ja zda  p r z e c ią g n ę ła  s tęp ą .  P o t e m  p ie c h o ­
ta  p r z e s z ła  raz  jeszcze  ś c i ś n ię te m i  k o lu m n a m i ,  
ja zd a  zaś  z r a z u  k łu s e m ,  a p o t ć m  w  galop .^—  
N a k o n ie c  a r ty le r y a  n a d b ie g ł s z y  c w a ł e m  zd ję ła  
p r z e d n i e  z a p rz ę g i ,  a d r a g o ń s k ie  p u łk i  r ó w n i e ż  
c w a ł e m  p o d je c h a w s z y  k u  a r ty le r y i  z a m ie n i ły  
się w  p ie c h o tę  i p o s z ł y  n a p r z ó d  w  ś c i ś n io n y c h  
k o l u m n a c h ,  p o d  z a s ło n ą  s w o i c h  strzelców*



1340

i j  __ W s z y s t k i e
Na tern zakończył się P™ o ? ^  N> [Jaria we  
te wojska znalezion yborriym pod w szy-
w  z e ro w y m  P O « J  sta’n ie  , w  ogólności z po-  
stkierm Q ukształcenia zupełnie o d ­
staw y i fr °n- °  w v i i oczekiwaniu J. C. Mci. 
pow ied nie im  tych wojsk Naj. Pan o-
5 ,  „ k  i i ę c u o i ć  GlSwnodo-
ŚVV'i  2 m u  c z y n n a  a rm iją  i d o w o d z ą c e m u  w
W °  4 n w Sl A  w o jsk a m i J. C. W y so k o sc .
^ aSv  C h a ł o w i  . I n s p e k to r o w i  g e n e ra ln e m u
^ ■ - /v s ik  h w o js k  zapasnych , J e n e r a l - a d ,u t a n -
T ó w i  Xię<iu W otkonsko,;  w szystk im  zas dal-

m  c z ę ś c i o w y m  d o w o d z c o in ,  szczegó ln e  szyna c z ę ś c io w y  ni przeciąganiu
M o n a r s z e  z a d o w o l e n i e .  p r  VVVV.Na-
ceremonialnym marszem J J ■ ^ ichał> jako 
s t ę p c a -  Cesarzewicz . ' i - c  ich imiona no- 
sze fow ie  p ułków  dragonskiclh, g  ̂ K vV.
gżących. zr“ajdowa i się pi z> przy grena-
X ią /ę  Eugeniusz VVirtembeigsk. p
dyerski.t-j rocie  iiVV.^S° P do ]}0 rodino  C e-  
od  czasu  przybycia  nr7eglad  w szy s tk ich
sa r zJ m ć  o d b y ł  c z ę ś c io w y  Poól(,n <]c zas odby-  
w o j s k  tu zebranych . §  , i  p,ylo w  s z e -

bateryi p,e-

o f i c e r ó w  w y ż s z e g o  stopnia 277, t u j *  
go 2619, Podoheerow  11,173,
5 2 4 1 ,  s z e r e g o w y c h  9 8 , 2 o 0 .

W ogóle  szere-  
źe niektóre  

W
5241, w TT&u ' ' { : j b9& M im o to ,  i e  niekto 
g - h  żołnierzy 1 1 7 ^  z  o d d a l o n y c h  krajó

c ' s a r s t w a  wszystkie w ystąpiły  na nrzegl;
C e  a S T w  w ybornym  p o d  w sz y s tk .e n  C esa rsk i  w  y ^  ze  s z c zego
darn i s tan ie  J ■ , . .„ „ . .w a ź a ł  w  nich doskonalą  je- 
d o w o le n ie m  “ ‘^ u w i e r z e n i a  szybkie  postę-

hnei g o r l iw o śc i  i starań w szy s tk ic h  c z ę s u o -  
vrh  d o w o d z c ó w  o d okładne  w y p e łn ie n ie  

w y c h  d o w  id e ł . |»0 p o w r o c ie  N.
przepisany cn p szczęśc ie  p rze d sta w ia ć
j :ana p  £ r , o w o  p rzy b y łe  osob y  które  
*'• i m alY udział w  b i t w ie  B orod m sk ie , .

Z & A . * iSS
d» p on m ik a  B o ro d iń -

tkiego i oglądał okolice.  ,. i ; v
(Z Gaz. JVi<77i /ecJ  -  W i e ś  B o ro d in o  ezy  

w  dolinie nad b rzeg iem  K-olotchy nie 
ujścia jej do M o sk w y ;  z drugie) s tron y  p 
, . ;P W o jn a .  Cesarz w ie ś  tę  od k u p u  w i  
^,Vlowi i p o d a ro w a ł ją W .  X ięc iu  N a stęp cy  

* u Na rozkaz Cesarza w y b u d o w a n o  tam  
i" . lotni i kilka p ięknych d o m ó w  ch ło p sk ich ,  

pa daleko pałacu  stoi k o śc ió ł ,  k tórego  w ie ż a  
nic! , -..-/ka przeszyta . O b ó z  sam o 1 w io r -
^ “ ^ d  B o r o d in o  p o d  w s ią  Z akharsnaja; na

l e w o  od  o b o zu  W znosi się n am iot Cesarski  
i g łó w n a  k w a tera  N. Pana. O g ó ł e m  stoi pod  
B o r o d in em  l £ b , 0 0 0  w ojsk a .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 13 W r z e śn ia .

D z i e n n i k i  s p o r ó w  donosi dzisiaj, ze  
o p ró cz  o d w o ła n ia  A dm irała  R oussina  i m ia­
n o w a n ia  Pana P on to is  następcą jego ,  także  
Hrabia S e r c e y ,  d o ty c h c z a s o w y  p ie rw szy  S e ­
kretarz przy p o se ls tw ie  w  Petersburgu p e łn o ­
m o c n y m  M inistrem  przy  S zach u  perskim  m ia­
n o w a n y  został. Ilr. S erc ey  uda się w k r ó tc e  
na miejsce przezn aczen ia  s w e g o  w  t o w a r z y ­
s t w i e  S ek retąrza -p ose ls tw a ,  Margrabiego La-  
v a le t te ,  i p rzydanych  m u  osób , W iceh ra b ieg o  
A rch iac ,  W iceh ra b ieg o  C yru s - Gćrarda i Cha-  
zellesa. O f ic e r o w ie  z g łó w n e g o  sztabu P a w e ł  
D aru  i Hautpoul także z n im  do  Persyi w y ja ­
dą. Pan h e lix  Desgranges będzie  p e łn i ł  o b o ­
w ią zk i  tłumacza.

O  o d w o ła n iu  A dm irała  R oussina tak si? 
T e m p s  o d z y w a :  „D zien n ik  angielski »rl'irne?‘ 
już w  n u m er ze  s w o i m  z d n .  10. o odwoła*n,u 
A dm irała  tego  donosi. Ś ro d ek  ten  o g ło szo n y  
naprzód  w e  F raneyi p rzez  dzienn ik  angielski 
już przed kilkunastu dniam i na radzie ministe-  
ryalnej b y ł  u ch w a lo n y .  M in isteryum  taiło go  
z  o b a w y ,  aby nie d ozn a ło  p rzeszk od y  w  nr/.y- 
w ie d z e n iu  go do skutku i m ia n o w a n iu  jego  
następcy. D ziś  o d w o ła n ie  A dm irała  |uz rue 
jest tajemnicą. L iczn e  i w ie lk ie  b łęd y ,  p o p e ł ­
n ion e  p rzez  n iego w  ciągu ostatnich d w ó c h  
m ies ięc y  aż nadto d o b r ze  o d w o ła n ie  jego w y ­
jaśniają. L e c z  czyliż to o d w o ła n ie  nie nastą­
p iło  n ieco  za p ó ź n o ?  C zy liż  M in isteryum  nie  
b ęd z ie  o d p o w ie d z ia ln e  za n ie w c z e s n e  c h w y ­
cen ie  się kroku t a k o w e g o ?  P o w o d y ,  jakie )e 
sk łon iły  do  p o w ie r z e n ia  najw ażniejszego  d y ­
p lo m a ty czn eg o  urzędu  w  ręce  nairnezgrabniej-  
szego  c z ło w ie k a  przez czas tak długi, iriogq rn tf 
za u n ie w in ie n ie  s łużyć;  ale u śp ia w u ed l iw ić  
je ca łk iem  nigdy nie potrafią. 1 i m e s ,  która  
z a p e w n e  s w e  w ia d o m o ś c i  ma od ( jenerała  Se-  
bast ian iego ,  donosi także o m ian o w a n iu  Pana 
P o n to is ,  i d od aje ,  źe p o c z ą tk o w o  o G enerale  
Baudraridzie m yś lano .  S ta n o w is k o  Lorda  
P o n so n b eg o  w  K on stan tyn op olu  nie w i e l e  co  
jest lepsze  od  stan ow isk a  A dm irała  Roussina- 
R ó w n i e  próżny i zajęty w ła s n ą  o so b ą ,  r ó w n ie  
ograniczonej  g ł o w y ,  r ó w n ie  zazd rosn y  i m c ' 
z d atn y ,  jak P ose ł Irancuzki, p o d o b n ie  źle kie- 
ruje sp r a w a m i gabinetu lo n d yń sk ieg o ,  jak A d ­
m irał R ou ss in  sp raw am i rządu franeuzkiego. 
M inisteryum  angielskie p o w in n o b y  Zple m  
p ójść  za n aszym  p r z y k ła d e m , ale L ° r, .o n ‘ 
so n b y  jest s p o w in o w a c o n y  z L o rd em  urejem, 
D u r h a m e m ,  H o l la n d e m  i 20  cz łon k am i z y
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ni i szć i .  D l a  l ego M i n i s t e , y u m  w h i g o w s k i e  
• Z j  :» <yn śm ia ło  oddalić. . .  

m e  bę d z  Pl i r v 0 n i s t a  p o w i a d a :  » P a n  P o n -
K 0 n & l y  n u L m w a r i v  Po se ł  w  K o n s t a n t y -  

t 0 % n0Wc?a“ e d ! M  p o d r z ę d n e  t y lko  d yp lo -  
n o p o l u ,  c iąQ • „ t n w a ł  i W  czas i e  po s ł an -
m a t y c z n e  urzę< y pi ;e m ó g ł  się z p e w .
n u - t w a  s w e g o  do  F d a d e ‘ jskie.iii o b e z n a ć ,  
nosc i ą  z  m t e r e s s a m  0 . v e g o  z n a k o m i t e g o
ISic w  n i m  m e  rok u j  p r z y g o t o w a n i a
r o z s ą d k u ,  k t ó r y  n i e , a . t n y  i spo s ob ny .  G a -  
d o  w s z y s t k i e g o  jęs ^  p a n  p or, tois z  tć |
z e t y  a n g i e l s k i e o t r z y ma ł ,  iż p r z y c h y l -
p r z y c z y n y  u r z ą d  ang i e ,sk l śj )  n ,ź jego
n . e j s z y  jest  dy p  w i  a jic t w i e r d z e n i e
p o p r z e d n i k .  . a le  k ł a m a n i e  s i ę  d o  p r zy -  
t o  jest  p r a w  , j ’ z(Jaje s ię n a m  b y ć  d w u -  
m i e r z ą  a n g u J ^ S  ( ] o » $  Pos ł a  W K o n -
zna cz r i e m  p r a w y 111 v ,
s t a n t y no po lu .  D d y b y  o p os ad ę  Pos ł a  w  L o n  
d yn i e  c h o d z i ł o ,  b y ł o b y  co i nnego .  W  sp ra  
w i e  w s c h o d n i e j  m e  m a m y  b y n a j m m e i  r « " r‘e '  
e n  i n t e r e su  z Ang l i ą ;  po l i t yka  n a s z a  w  1 e r a  
n i e  m oże  by ć  ta s a m a ,  c o  L o r d a  P a lm e r s t o n a ;  
n a m  nie  m o że  cho d z i ć  ani  o  zn i s zczen i e  llo , 
ani  te ż  o u p o k o r z e n i e  M e h m e d a  A l e g o .  P o ­
se ł  Francuzki ,  c hc ą cy  ś l e p o  p o s t ę p o w a ć  za 
z d a n i e m  L o r d a  Por i sonbego ,  ż l eby  się s p r a .  
k r a j u  s w e g o  pr zys łużył . -1 .

W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  z g rom ad z i l i  s ię  z n o ­
w u  dzisiaj r a n o  w  h o t e l u  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  
i u d a l i  się p o t e m  do  St .  C lo ud .  R o z u m i e j ą ,  
£e n o w e  z a w i k ł a n i a  w  s p r a w a c h  W  s c h o d u  
t e  c z ę s t e  o b r a d y  s p o w o d o w a ł y .  R o z c h o d z i  
, : e p o g ł o s k a ,  i e  t e i  n o w y  G e n e r a l n y  K o n s u l  
w  \ l e x a n d r y i  m i a n o w a n y  z o s t a n i e .

Z  d n i a  14.  W r z e ś n i a .
U r z ę d o w e  doni e s i en i e  M o n  1 1 o r a  o  zmi a -
u r z ę a o w e  K o n s t a n t y n o p o l u

m e  p o s e l s t w a  na sze Do w  ■ĄaJ . i n t
b r z m i ,  d o s ł o w n i e ,  jak na s t ę p u j e :  " A d m i r a ł  
R o u s s i n ,  P o s e ł  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  d 
r y ż a  o d w o ł a n y  został .  P- P o n t o i s ,  p e ł n o m o ­
c n y  M in i s t e r  p r z y  S t a n ac h  Z j e d n o c z o n y c h ,  
j a k o  n a d z w y c z a j n y  P os e ł  i p e ł n o m o c n y  M in i ­
s t e r  u da  się do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  a b y  t a m  p e ł ­
n i ć  o b o w i ą z k i  P os ł a . -< —  O  i s t o t nyc h  p o w o ­
j a c h  o d w o ł a n i a  t ego  M o n i t e u r  p a r i s i e n  
c iągle  t egoż  s am eg o  p r z e s t r z e g a  m i l c ze n i a ;  u-  
m i e śc i ł  j e d n a k  a r t y k u ł  n a s t ę pu j ą cy :  „ N ie k tó r e  
„ aze ty  p o w t ó r z y ł y  a r t y k u ł  z T i m e s ,  w  k tó ­
r y m  w y r a ż a j ą ,  źe  w s p ó ł z a w o d n i k i e m  P a n a  
P o n t o i s  b y ł  ' ’a n  B ° ' s le  C o m t e  i że  p i e r w s z e ­
m u  ty lko  d la  d o m n i e m a n e j  r óż n oś c i  zd ań  
p i e r w s z e ń s t w o  dan o .  J e s t  to  zu p e łn i e  fa ł ­
s z e m ,  że by  w z g l ę d y  p o d o b n e  n a  w y b ó r  P a n a  
P o n t o i s  w p ł y w a ć  m i a ł y  i n i e d o r z e c z n e  t o  
t w i e r d z e n i e ,  ż e b y  P o s ł o w i e  K r ó l a  za g r an i cą  
w  s t ó su n ka ch  s w o i c h  z d w o r a m i ,  u  k  o r y c h  
s ą z a w i e r z y t e l n i e n i ,  i n n e g o  w p t y w u  s łu ch ac

mie l i ,  a n ie  r o z k a z ó w  r z ą d u  N.  Pana .«  —  N a  
t o  u w a ż a  t e m p s :  . .Zaiste,  me  m o ż n a  w i ę c e j  
się s k o m p r o m i t o w a ć ,  jak p r z e z  ta ie o s w ia  
czen ie .  j e że l i  n i e d o r z e c z n e  to  tw  ler  zenie ,  
ż e b y  agenc i  w a s i  za  i n n y m  w p ł y w e m ,  ja za 
w p ł y w e m  w a s z y m  iść m ie l i ,  dla czego i na  
co ka r ać  A d m i r a ł a  Rou s s i n?  Jaki e |z e  z b ro  ni 
się d o p u ś c i ł ?  D la  czegożeśc i e  go  od w o ła l i !  
Z d a j e  się n a m ,  i e  M o n i t e u r  p a r i s i e n  
n i e  w y r a ż a  zdan ia  r z ą d u  i że M i n i s t r o w ie  o d ­
po w ie d z i a ln o śc i  za c z y n y  P a n a  Rouss ip  się n ie  
pode jmą. "  —  I n n y  dz i e n n i k  w y r a ż a : . . Z w r a ­
c a m y  u w a g ę ,  że M i n i s t e r y u m  po  p r o s t u  o d ­
w o ł a n i e  A d m i r a ł a  Ro u s s in  o b w i e s z c z a ,  n ie  
d o ł ą c z a j ą c ,  źe go na  i n n e  u r z ę d o w a n i e  p o w o ­
ł a n o ,  z t ą d  w y n i k a ,  ź e  A d m i r a ł  f o r m a ln i e  
W  n i e ł a skę  p op ad ł .  G a b i n e t  T u i l l e r y ó w  d y ­
p l o m a ty c z n e j  E u r o p i e  chc ia ł  d ać  do  po zn an i a ,  
i e  u c z y n i o n y c h  p r z e z  P o s ł a  p o s t a n o w i e ń  m e  
p o c h w a l a .  Ale dla c zego  nie  poseł a j ą  i n n eg o  
P os ł a  w  miejsce  j ego? D la  c zeg óz  na tę  p o ­
sadę  n ie  ma j ą  ż a d n eg o  g ło ś n e m  i m i e n i e m  a l bo  
r z a d k i e m i  p r z y m i o t a m i  o dz nac za j ące go  się m ę ­
ża? T w i e r d z ą ,  źe Mar k i z  D a l m ac y i ,  syn  M a r ­
s za lka  s o u l l , n a d z w y c z a j n y m  1 o s ł em  u m ł o ­
d e g o  S u ł t a n a  m i a n o w a n y  zo s t a ł ,  aby  m u  p o ­
w i n s z o w a ć  w s t ą p i e n i a  na  t r o n ,  ze o r az  ma ją  
z a m  a r  z o s t a w i e n i a  go późn i e j  na  P ose * ' ?Vłe 
w  S t a m b u le .  Ż a ł o w a l i b y ś m y ,  g d y b y  a r  
s za l e k  p l an  p o d o b n y  chc i a ł  u r z e c z y w i s tn i ć .  
C a ł e m u  a l b o w i e m  ś w i a t u  w i a d o m o ,  ze M a r ­
k iz  D a l m ac y i  do  r z ę d u  n a jn i e o b r o tn i e j s zy e n  
d y p l o m a t ó w  n as z y c h  należy. . .

r a n  P o n t o i s ,  o b ec n i e  w  P a r y ż u  p r z e b y w a ­
j ący ,  k tó r y  ( w e d l e  pog ło sk i )  t y lko  z w i e l k i m  
w s t r ę t e m  n o w ą  rnissyę s w o j ę  p r z y j ą ł ,  w  c ią ­
gu dn i  5 do  Mar sy l i i  od j e d z i e ,  gdz ie  się do  
K o n s t a n t y n o p o l a  z a am ba rk u j e .

W  T e m p s  c z y t a m y :  « P i s m o  z nad  g r an i cy  
h i s zpańsk i e j  r ą k  n a sz y ch  d o s z ł e ,  d o n o s i ,  ze 
D o n  Ca r lo s  w  F r a n c y i  p r z y t u ł k u  szuka.  ( P o ­
r ó w n a j  de pes zę  te l eg ra f ic zną  pon iże j  )  ~ >a ' 
n a w e t ,  że  w ł a s n o r ę c z n y  b s t  jego s e k r e t n i e  
dos t a ł  się w  r ęce  L u d w i k a  Fi l ipa .  a) I-’
i e  s z ka r a dn e  o k r u c i e ń s t w a  w  a r *? sl<i
działy.  N a w a r c z y k o w i e  b e z e c n y c h  się d o p u ­
s z cza l i  b e z p r a w i .  M ł o d ą  M a r k i z o w ę  .........
i w sz y s t k i e  d a m y  jej o r s z ak u  h a n i e b n i e  z n i e ­
w a ż o n o .  W ł a d z e  f r a ncu zk i e  m e  w i e d z ą  s a ­
m e  co z w s z y s t k i m i  w y c h o d ź c a m i  po c z ą ć  
m a j ą  i czeka ją  z n i e c i e rp l iw o ś c i ą  r o z k a z ó w  
r z ą d u ,  b ę d ą c e g o ,  j ak  się zd a j e ,  n i e  w  m a ł y m  
a m b a r a s i e . «

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n i a  11. W r z e ś n i a .

O ’ C o n n e l l  w y s t ą p i ł  t e r a z  j a w n i e  j ako  na -  
w ró c i c i e l  d o  w i a r y  k a to l i c k i e j ; d o  w y s z ł e g o  
b o y y i e m  yy la śn i e  s p r a w o z d a n i a  o o d b y t e m
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w  L o n d y n ie  w  L ip c u  zg ro m adzen iu  katolic­
k i m  do łączy ł ad res  do ludu  angielskiego, 
w  k tó rym  go uroczyśc ie  w z y w a ,  aby  na łono  
kościoła  rzy m sk o -k a to l ick ieg o  p o w ro c . ł  . po ­
stępy  w y c h w a l a , jakie u s i ło w a n io m  w  n a w r a ­
can iu  r ó ź n o w ie r c ó w  tow arz y szą .  O d w o łu je  
się do p rzy k ład u  A ng li i ,  gdzie od lat 20 c,ą- 
ele n o w e  katolickie kościoły, szkoły i klaszto­
ry  się w z n o s z ą  i liczba n a w ró c o n y c h  coraz 
się p o w ię k s z a ;  do  p rzyk ładu  S z k o c y i , gdzie 
kato licyzm  jeszcze w iększe  czyni p o s tę p y ;  do 
I r l a n d y i ,  gdzie kościół rzy m sk o -k a to l ic k i  t r y ­
u m fu je ;  do F ra n cy i ,  k tóra z n o w u  s topn iow y  
co raz  bardziej z p r a w o w ie r n y m  kościołem 
się łączy ; do H ołandyi,  gdzie liczba katolikóyy, 
k tó ra  d aw n ie j  b a rd z o  była s z cz u p łą ,  obecnie 
p r a w ie  p o ło w ę  całej ludności w y  n o s i ; do 
N iem iec ,  gdzie n a w ró c e n ie  m ianow ic ie  lite­
r a tó w  i m is trzów ' kunsz tu  u w ag ę  z w ra c a ;  na­
reszcie do  S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h ,  gdzie za 
c z asó w  ogłoszenia niepodległości tylko jeden 
był Biskup katolicki,  a gdzie te ra z  jeden  jest 
A rcyb iskup  i 20 —  25 B isk u p ó w  tego kościoła. 
W  tern w o ln e m  p a ń s tw ie  u s i łow an ia  ducho­
w ie ń s tw a  katolickiego w  n a w ra c a n iu  ew an ie -  
l ik ó w  najpom yślniejszy  uw ień c za  sku tek ,  p o ­
n ie w a ż  w y k o n a n ie  u s ta n o w io n y c h  p rze z  l a- 
p ieźa p o d  w z g lę d e m  m a łż e ń s tw  m ieszanych  
p r z e p i s ó w - w  p r a w a c h  k r a jo w y c h  żadnego 
n ie  natrafia oporu .

Na o s ie rocone  miejsce w  P ar lam enc ie ,  r e ­
p rez en tu ją ce  miasto M anchester,  s ta ra ł się l ibe­
ralista P an  G re g g ,  p rz e c iw  n iem u  w y s tę p o ­
w a ł  Sir G eorge  M u r ra y ;  ten p ie rw sz y  u t r z y ­
m a ł  się znaczną w iększośc ią .

N a zgrom adzen iu  P ro c u rso rs ,  na k tó rem  
O ’C onne ll  w n i ó s ł , aby  obecne  to w a r z y s tw o  
ro z w ią z a n o  i o św ia d cz y ł ,  że poda  plan do za­
w iąz an ia  innego ,  n ie ró w n ie  w ażnieisze  niz 
ta m to  mającego cele , p rzeb ieg łszy  ten  polityk  
W  kró tkości ostatnie posiedzenie ,  o b ja w i ł ,  źe 
p o s ta n o w ił  zachęcać I r landyą do o d w o ła n ia  
unii „ O d w o ła n ie  urm będz ie ,  r z e k ł ,  hasłem  
naszego „delenda C a r t h a g o ;« unia m usi być 
i zostanie o d w o ła n ą  «

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 5. W rześn ia .

Onegdai w ie c z o r e m ,  o 5. godzinie  po z w y ­
czajnej sessyi,  zwmłano d e p u to w a n y c h  jeszcze
na nadzw ycza jne  posiedzenie. M in is ter  w o j ­
ny  p rzeczytał depeszę ,  zaw iera jącą  w ia d o ­
m ość  o zaw arte j  m iędzy  E sp a r te rą  i M arotą 
k o n w e n c y i ,  oraz o połączeniu się kastylijskich, 
b iskajskich i G uipuzkojskich  b a ta l io n ó w  z a r ­
m ią  K ró lo w e j .  W iadom ości te z najw iększą  
p rzy ję to  radośc ią  a P an  Olozaga w n ió s ł ,  aby  
Izba  o św ia d cz y ła ,  że p ie rw sz ćm  po  ukons ty ­
tu o w a n iu  iej cz y n em  będzie  pochw alić  łych

co do  tego tak  pom yślnego  w y p a d k u  się p rz y ­
czynili ,  p rz y p u śc iw sz y ,  źe konsty tucyę w  c a ­
łej jei czystości za ch o w a ć  chcą. M inister  w o j ­
ny  o d rze k ł ,  ze konsty tucya  w  całej sw ej  czy- 
slości ma być z a t r z y m a n ą , po cz em  w n io se k  
P ana  Olozagi przyjęto."

Z d n i a  6. W r z e ś n i a .
Niesie po g ło sk a ,  że G en e ra ł  Ellio  w  10 b a ­

ta l io n ó w  poszedł za p rzy k ła d em  Maroty.
(Z Guz. Powsz.') — Przesta ję  na tern don ie­

sieniu, że g łó w n y  plan  M a ro ty , którego w s z e ­
lako dokładnićj w y ja w ić  się nie ośmielam, nie 
p o w ió d ł  się , kiedy D on  C arios  z rodz iną  s w o ­
ją w’ p o ś ró d  wderriych m u  N a w a r c z y k ó w  
p r z e b y w a ;  źe uk łady  m iędzy  E sp a r te rą  i M a ­
ro tą  bez  w m ie sza n ia  się Anglii albo F ra n cy i  
z a w a r te  zostały; źe E sp a r te ro  u trzym an ie  
f u e ro só w  uczynił za w is łe m  od  w y r o k u  K or-  
te z ó w .  G o ń c o w i  p rz y w o ż ą c e m u  te w ia d o ­
mości Exkarolisci az do W ito ry i  tow arzyszy li '  
P iszę te s ło w a  w 'śród  p o w sze ch n y c h  uniesie­
nia oznak. B a d o sn e  tłumy' nape łnia ją  ulice 
i w szys tk ich  um ysły  w id o k i  bliskiego pokoju  
w eso łośc ią  przejmują . K ró lo w a  R egentka d o ­
w ie d z ia w s z y  się o tych  p o m yślnych  w y p a d ­
kac h ,  ron i ła  łzy radości. W c z a ra j  p rzyby ł  
tu  goniec z P a ry ża ;  p rz y w ió z ł  on  S p ra w u ją ­
cem u interessa F rancy i  p rzep is ,  aby  do  k ro ­
k ó w ,  k tó re  Poseł angielski s to sow n ie  do r o z ­
k a z ó w  rząd u  sw ego  dla uspokojenia p ó łw y ­
sp u ,  uczyni,  się przyłączył.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
M o r n i n g - C h r o n i c l e  obejm uje  nas tępu­

jące pismo z San  S ebas tian  z dnia 5- V\ rze -  
śn ia : „ W s z y s c y  tu  osadzeni w ię ź n io w ie
k a ro l i s to w s c y , oko ło  200, dzisiaj na w o l ­
ność  puszczeni zostali,  p o n ie w a ż  się za 
zawrartą  m iędzy  E sp a r te rą  i M aro tą  ugodą 
ośw iadczyli .  N iek tó rzy  z nich  d o b ro w o ln ie  
w  służbę K ró lo w e j  w stąp il i .  — G enera ł  A re-  
chavala ,  d o w o d z ą c y  w’ B ilbao , cały korpus 
o c h o tn ik ó w ,  T r ia d o r e s ó w  Izabelli 11., skazał 
na u w ięz ien ie  w  tw ie rd z y  U rqu io la ,  po n ie ­
w a ż  w e  w s i ,  gdzie stali na k w a te r z e ,  b e z p ra ­
w i  się dopuszczali. —  P od  Względem w o jsk  
N a w a rsk ic h  ro z u m ie ją ,  źe ci z pom iędzy  
n ic h ,  co w  dolinie Bastan  s toją, m oże  w a ­
runk i  k o n w en c y i  p rzy jm ą ,  zaś ci,  co są z Ri
very ,  do  osta tn iego b ronić  się będą .  M oralna 
siła i zasoby armii karo lis tow skie j na zaw sze  
s tracone. Jlutejsi Baskijczykow ie o konsty tu- 
cyi z r. 18>7. takie dają zdan ie :  "Konstyt*-*- 
cyom sci w  Hiszpanii pod  w zg lę d em  konstytu-  
cyi z r. 1837. sami m iędzy  sobę różnego  są
zdan ia ;  my kontenci jesteśmy z p r a w  naszych.
N iech  nam  zostaw ię  dość czasu ,  aby się p rz e ­
kon ać ,  jakie korzyści z tej u s taw y  na H iszpa-  
n ę sp ły w a ję ;  skoro  się z b a w ie n n ę  być  okaże,
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chę tn ie  ją p rzy jm iem y. A ż do  tego czasu 
n ie ch  nas w  d o ty c h c z a so w y m  zos taw ią  s t a ­
n ie :  nasze p rzy w ile je  drogie n a m ,  p o n ie w a ż  
im  w iek i p rzyśw iadcza ją .  Ale skoro  p o z n a ­
m y ,  że konsty tucya  z r. 1837- r ó w n e  n am  za- 
p e w n ia  ko rzyśc i ,  d o b ro w o ln ie  i bez  w p ły w u  
obcych  za nią się ośw iadczym y."

B e l g i a-
C z ło n k o w ie  Izb  belgiiskich z w o ła n i  być 

m a ją  w  p rzysz łym  miesiącu.
N i e m c y.

Z M o n a c h i u m ,  dnia 13 , W rześn ia .
(G a z .  powsz.)  -  S to so w n ie  do  zyczema 

J .  K. M o śc i , w  m oc breve: Papieskiego Biskup 
z E ic h s ta d t ,  Hr. R e .sach  d a w n ie .  P re fek t  
P ro p a g a n d y  w  R zym ie ,  G e n e ra ln y m  W iz y ­
ta to rem  w szyslk ich  kapucyńskich  i franciszkań­
skich k la sz to rów  płci obojej w  B aw ar ii  m ia ­
n o w a n y  został. Biskup juz zaczął objeżdżać 
s w o je  k lasztory .

S z w a j c a r y a .
Z  Z i i r i c h u ,  dn. 9. W rz e śn ia .

S poko jność  po w y p a d k a c h  d. 6. nie doznała  
p r z e rw y .  R egu la rn ie  u o rg a n iz o w a n e  w o lsk o  
pełn i te raz  s łużbę; obok  niego o b y w a te ls tw o  
kilka p o s te ru n k ó w  zajęło. Dzisiaj zgrom adziła  
się Rada W ie lk a  i pos tanow iła  w iększośc ią  
140 g ło só w  p r z e c iw  1 ,  p r o w i z o r y j n ą  
R a d ę  S t a n u  u z n a ć  z a  p r a w n ą ,  s i e b i e  
s a m ę  r o z w i ą z a ć  i Radzie S tanu u rządzen ie  
n o w y c h  w y b o r ó w  na c z ło n k ó w  R ady  W . p o ­
zos taw ić .  O  godz. JO. b u r m i s t r z  Hess zagaił 
posiedzenie. P o n ie w a ż  ani P rezesa  ani W i c e ­
p re z e sa  nie by ło  obecnych  (należą obaj do  
zrzuconego  s tro n n ic tw a )  zg rom adzen i do w y ­
b o r u  p rzystąp ić  musieli. Było 138 głosujących. 
B u rm is trz a  Hess w iększośc ią  106 g ło só w  P r e ­
zesem  m ia n o w an o .  Po o d b y ty m  w y b o rz e  
p o w s la ło  na m o m e n t  zamieszanie w  kościele; 
t r ze b a  by ło  p ró żn y c h  miejsc ustąpić p o sp ó l­
s tw u .  O d cz y tan o  nas tępn ie  sp raw o zd a n ie  
ty m c za so w o  uzupełn ionej Rady S tanu o o s ta ­
tn ic h  w y p a d k a c h ;  p o te m  nas tąpił  w niosek , 
aby ty m c za so w ą  R adę  Stanu uznano  za p r a w ­
n ą ,  co też ,  jak się już w y że j  rze k ło ,  u c h w a ­
lono.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 7. W rześn ia .

(Gaz. Powsz.)  — W czora j  p r z e d p o łu d n ie m  
w  będącem  pod w ied z ą  J e z u i tó w  Collegium  
Rom arium  odby ło  się m ia n o w a n ie  baccalau- 
r e ó w  i D o k to r ó w  teologii i filozołii. M iędzy 
p ie rw sz e m i w idzie liśm y kilku w y c h o d ź c ó w  
po lsk ich ,  k tó ry ch  tw a r z  bliznam i okry ta  d o ­
w o d z i ł a ,  że już gdzie indziej cięższą p rze ­
t rw a l i  w a lk ę  od t e j  scholastycznej.  M iędzy 
d ok to ram i liczono 5 N iem cóW ) 4ch S z k o tó w

i 1go Szw ajcara .  P o  po łu d n iu  w  kościele 
Ś w .  Ignacego nastąpiło  coroczne  ro z d a w a n ie  
n ag ró d  m iędzy  w y c h o w a ń c ó w  w s p o m n ia n e ­
go kollegium. J e d e n  z K a r d y n a łó w  w r ę c z a ł  
w y b r a n y m  m eda l  s reb rn y  na ró ż n o b a rw n e j  
w s tą ż c e ;  ob o k  K ard y n a ła  siedział m iody  H ra-  
b a  C o n te  T ra p a n i ,  b r a t  K ró la  N eapolitań-  
sk iego ,  k tó ry  w  te m  kollegium nauki sw oje  
pob ie ra .  O g ó łem  ro z d a n o  102 m e d a ló w  n a ­
grody.

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 28. Sierpnia.

(G a z .  śląska.)  Nie zdaje się, jakoby p rzy ­
szło do ś ro d k ó w  zm uszających p r z e c iw  Meh- 
m e d o w i  Alemu. Nie ty lko R ossya,  ale i F ran- 
cya p r z e c iw n a  jest temu. A ng lia  obstaje w p r a -  
dzie ciągle p rzy  te m ,  aby M e h m ed  Ali S yryą  
i K andyą  opuścił i na dziedz icznym  tron ie  
egipskim zaprzes ta ł ,  ale F ra n cy a  do tego się 
nie skłania. O b a w ia  się ona zam achu  z s t rony  
lb r a h im a ,  k tó ryby  pokój europejski m ó g ł  za­
kłócić i radzi rzecz tę w  zgodny za ła tw ić  sp o ­
sób. P e w n ą  jest r ze czą ,  że M e h m ed  Ali na 
pogróżki k o n su ló w  w  A le x a n d ry i :  iż na p rz y ­
padek  obsta-wania p rzy  jego roszczen iach  flota 
angielska i f rancuzka p o d  A lexandryą  p r z y b ę ­
dzie ,  o św ia d cz y ł ,  iż w  takim razie ro zkaza ł­
by  n iezw łoczn ie  Ib ra h im o w i Baszy p r z e c iw  
K o n s ta n ty n o p o lo w i  w yruszyć .  F lo ta  angielska 
i f rancuzka zresztą jeszcze ciągle p rzy  w n ijśc iu  
do D a rd a n e l ló w  na k o tw ic y  s toi,  a te ró w n ie  
jej się m a ło  obaw iać  p o trzebu ją ,  jak Alexan- 
drya. A dm irał S topford  m ia ł  o św ia d c z y ć ,  że 
ty lko w  3ch  p rzypadkach  s ta ra łby  się g w a  tem  
D a rd an e l le s  p rzebyć : 1) Jeżeliby Ib ra h im  B a­
sza p r z e c iw  K ons tan ty n o p o lo w i w y ru sz y ł ,  2) 
gdyby  g rózne  ro z ru ch y  w  stolicy w y b u c h ły ,  
3) jeżeliby flota rossyj>ka ukazała się na B o s ­
forze. —  Z a p e w n ia ją  ciągle, że 6 em issaryu- 
s z ó w ,  w y s ła n y ch  p rzez  M ehm eda Alego do 
Salon ich i ,  u w ię z io n o ,  i d o d a ją ,  że n iek tó rzy  
Baszow ie  o trzym any  od M ehm eda A lego o- 
kó ln ik ,  zachęcający ich do  przyłożenia się do 
upadku  C h o s re w a  Baszy, n ie ro z p iec zę to w an y  
tutaj przesłali.  U w ia d o m io n y  juz pop rzed n io  
o tem C h o s re w  Basza miał krok ta k o w y  za­
lecić. O d  dni kilku g łoszą ,  że okrę ty  angiel­
skie i f rancuzkie p rzy trzy m ały  kilka jeszcze 
in nych  sta tków  egipskich, w io z ą c y c h  emissa- 
ry u s z ó w  egipskich na różne  pu n k ta  p ań s tw a  
tureckiego.

(Gaz.  powsz.)  Stolica ciągle w  n ie spoko jnym  
zostaie ruchu. P onaw ia jące  się us taw iczn ie  
pogłoski o p o w s ta n iac h  w  Azyi mniejszej i A l­
banii p o łu d n io w e j ,  zw raca ją  na siebie u w a g ę  
m ie sz k a ń c ó w ; a agenci M ehm eda Alego 
tak zręcznie z tego korzystać u m ie ją , że się 
wszystkiego, o b a w ia ć  t rz e b a ,  jeżeli n ie p ew n o -
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l e i ,  w  j akiej  z o s t a j e m y , k o ń c a  w k r ó t c e  m e  
po ł ożą .  M i ę d z y  l u d e m  sz e r zy  się co r az  b a r ­
dziej  z d a n i e ,  źe  t y lk o  M e h m e d  Al.  zd o ln y  za-  
w i k ł a n i e  r o z w i ą z a ć ,  a w y s o k i e  to w y o b r a ż e ­
n i e  o si lnej  p o t ę d z e  W i c e k r ó l a  o p a n o w a ł o  t e ­
r a z  c ałą  rriassę l udu .  Z ł ą d  t o  p o ch o dz i  o w a  
g o t o w o ś ć ,  z  j aką o w e  z ł o w ie s z c z e  pogłoski  
p r z y j m u j ą ,  a k tó r e  n a w e t  u F r a n k ó w '  w i a r ę  
i p r z y c h y l n o ś ć  zna jduj ą .  P r z y n a j m n i e j  o b a ­
w i a n o  się b a r d z o  w  ze s z ł ym  ty g o dn iu  w  P e r z e
0 los  p r o w i n e y ó w ;  o p o w i a d a n o  sob i e  o r u ­
c h a c h  l udu  w  K o n ia k u ,  K a i s a r i e h u ,  Kiut ah i i ,  
p o t e m  w  ba sz o s tw ie  J an i ny ,  w  Tes sa l i i ,  a na ­
w e t  i w  Macedoni i ,  Choc iaż  zaś o  t y c h  w s z y ­
s tk i ch  p r a w d z i w y c h  lub ty lko  d o m n i e m a n y c h

Eow s t a r i i a c h  n ic  u r z ę d o w e g o  n i e  na d esz ło ,  o- 
a w a  j ednak  r z ą d u  zda j e  s ię p r z e k o n y w a ć ,  

źe  t o ,  co się jeszcze  n ie  s t a ł o ,  ł a t w o  s t ać  się 
m o że .  W y j ą t e k  w s p o m n i a n y  t yczy  się W o l o
1 w ą w o z ó w  J a n i n y .  T e  za ję ły  l i c zne  hu fce  
p o w s t a ń c ó w  g o t o w y c h  dz i a ł ać  w  d u c h u  W j. 
c ek ró l a .  —  S k o r o  W .  W e z y r  d n i a  24.  o p o ­
w s t a n i u  w  Albani i  z a w i a d o m i o n y  z o s t a ł ,  w y ­
s ł ał  na ty c h m ia s t  s t o s o w n e  r o z k a z y  d o  t a m e c z ­
n y c h  B a s z ó w .

Rozmaite wiadomości.
W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .

Z  K o l o n i i ,  dn ia  18. W rz e ś n i a .  —  C o m ­
m e r c e  z d. 16. udz i e l a  w y j ę t e j  z M o n i t o r a  
d e p e s z y  t e l eg ra f ic znć j  z Hajonne  z d. 14. o  g o ­
d z in i e  p ó ł  d o  d rug i e j  w  n o c y :  » G e n e r a ł  20te j  
d y w i z y i  w o j s k o w e j  d o  Mi n i s t r a  w o j n y .  D o n  
C a r ł o s  z r o d z i n ą  s w o j ą  w i e c z o r e m  
o  4. g o d z i n ,  p r z y b y ł  d o  F r a n c y i ;  zo s t a ł  
p r z e z  P re f e k t a  i wmjsko na s ze  p r zy j ę ty  i do  
St .  P ć  p r z e p r o w a d z o n y . «

Z  d n i a  19.  W r z e ś n i a .  —  N o u v e l l i s t e  
d o n o s i :  „ M i n i s t e r y u m  w ł a d z o m  n a d g r a n i c z ­
n y m  p e w n e  da ło  i n s t ru ke y e  i o b o s t r z o n e  r o z ­
k a z y ,  aby  D o n  Ca r lo sa  sk o r o  do  F ra n cy i  p r z y ­
b ę d z i e ,  n a t y c h m i a s t  na  b e z p i e c z n e  mie j sce  
s p r o w a d z i ł y  i n ie  p i e r w  na w p l n o s c  go puśc i ­
ł y ,  do pó k i  się u ro cz y ś c i e  n ie  z o b o w i ą ż e ,  ze  
p o k o j u  p ó ł w y s p u  n a d a l  z ak łócać  n ie  będz i e .—  
R z ą d  f r anc uz k i ,  z g o d n i e  z  wrołą  r z ą d u  m a ­
d ry ck i e g o ,  p o s t a w i o n y  w  m o żn oś c i  z a b e z p i e ­
czen i a  D on  C a r l o s o w i  i r o d z i n i e  j ego  d o s t a ­
t e cz n e j  pensyi ."

Z  C . z c z e w a ,  dn i a  1 3. W r z e e ś n i a  —  S tó -  
s o w n i e  d o  o s t a tn i ch  w i a d o m o ś c i  z  K r a k o w a

Er z y b r a n n i e  w o d y  n a  W iś l e  z n o w u  nas t ąpi ł o ,  
o  w o d a ,  k t ó r a  onegda j  już na  11 s t ó p ,  3  cali  

b y ł a  s p a d ł a ,  w z n i o s ł a  się o d t ą d  z n o w u  na  13 
s t óp  7 cal i  i j es zcze  ciągle  się po dn os i .  P r z e t o  
o b a w a  się u p o w s z e c h n i ł a  a z w y s t a w i e n i e m  
m o s t u  ł y iw °Y V eg o  siS w s t r z y m a n o .

Z P o z n a n i a .  —  W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  
S i e rp n i a  u pa ły ,  już w  L i p c u  na s t a ł e ,  t r w a ł y  
ciągle.  Ze  zm ia n ą  k s i ężyca ,  dn .  9 . p o w i e t r z e  
się znacz n i e  o c h ło d z i ł o  a w  mie j s ce  d a w n i e j ­
szego go r ąca  na s t ąp i ł y  n i e p r z y j e m n e  w i a t r y  
i deszcze .  D o p i e r o  w  p o ł o w i e  mie s i ąca  t e m ­
p e r a t u r a  z n o w u  się og rz a ł a  i s ta ła  się p r z y ­
j emną .  W  ogó lno śc i  b a r o m e t r  w  ciągu tego  
mie s i ąca  z m i e n n y  n a d e r  a p r z y t ć m  i niski  s t an  
pok azy wa ł . -  N a j w y ż s z y  s t an  t e r m o m e t r u  w  
s ło ńc u  b y ł  d. 4. w i e c z o r e m  o 6. godz.  -f- 36° ,  
r ó w n o c z e ś n i e  w  c ieni  -+- 2 6 ° ,  na jn i ższy w  
s ł o ń c u  d. 14. o 6. godz in i e  w i e c z o r n e j  +  13° 
a r ó w n o c z e ś n i e  w  cieni  11°.  H y g r o m e t r  
do s t ąp i ł  s w e g o  n a jw y ż s z e g o  s t an u  w i e c z o r e m  
d. 17. o  go dz .  6. ,  t. j. 6 1 ° ,  na jn i że j  s t an ą ł  dn .  
15. S i e r pn i a  w i e c z o r e m  n a  35° .  W  dn.  4. 5. 
6. 7- 18- * 30. by ły  g r z m o t y ,  z p o m i ę d z y  k t ó ­
r y c h  g r z m o t y  d. 4. i 5. n a d z w y c z a j n ą  gvya ł f ° -  
w n o ś c i ą  i p r a w i e  n i e u s t a n n e m  b ły s k a n i e m  się 
od zn ac za ły .  D n ia  27. w i e c z o r e m  o godz .  7ó" 
z  p o ł u d n i o - z a c h o d u  na p ó ł n o c - z a c h ó d  c i e m na  
o a  s t oj ące j  na  w s c h o d z i e  pe łn i  ks i ężyca  w s p a ­
n i a l e  o ś w i e t l o n a  c h m u r a  n a d c i ą g n ę ł a ,  k tó r a  
się w k r ó t c e  w  deszcz  d r o b n y  ro z p u ś c i ł a ,  a le  
r ó w n o c z e ś n i e  r z adk i e  z j a w i s k o  p i ęk ne j ,  w  bi;.- 
ł e m  ś w ie t l e  j aśni e j ącej  t ę czy  k s i ę ż yc o w e j ,  
t r w a j ą c e j  o k o ło  10 m i n u t ,  okazał a .  — S ta n  
z d r o w i a  m i ę d z y  l ud źm i  do ść  by) po m y ś ln y ,  
l ubo  z m ia n a  nag ł a  t e m p e r a t u r y  t u  i o w d z i e  
s z k o d l i w y  w y w i e r a ł a  w p ł y w .  K a t a r o w e  i 
r e u m a t y c z n e  s ł abośc i ,  d i a r y e  i d y se n t e r y e  
z w y m i o t a m i  p o ł ą c z o n e  w  r ó ż n y c h  mie j s c ach  
g r a s s o w a ł y ,  choc i aż  śm ie r t e l n oś ć  p r z e z  t o  nie  
p r z ek r acz a ł a  z w y c z a j n e g o  s t o sunku .  P o d  w z g l ę ­
d e m  s t an u  z d r o w i a  m i ę d z y  b y d ł e m  d o m o w e m  
u w a ż a m y ,  źe w  o b w o d a c h  z S z l ą sk i em  i M a r ­
chią  g r a n i c z ą c y c h  o śp i ca  w i ę k s z ą  część  t r z ó d  
o w i e c  d o t k n ę ł a ,  a le  n ie  m a j ą c  n i e b e z p i e c z n e ­
go c h a r a k t e r u ,  n i e  z r zą d z i ł a  t e ż  w i e l k i c h  
s zkód .

M e t o d a  P a n a  D a g u e r r e  r y s o w a n i a  o-  
b r a z ó w  r ę ką  n a t u r y  z a jm u je  w  w y s o k i m  s t o ­
p n i u  w sz y s t k i c h  p r zy j ac ió ł  ku nsz tu .  C h e m i ­
k o w i  R o a d  w  L o n d y n i e  p o w i o d ł o  się o d k r y ­
cie t o  w  t e n  sp o s ó b  u d os k on a l i ć ,  iż bę d z i e  
m ó g ł  p r z e d s t a w i ć  p r z e d m i o t y  z n a t u r a l n ć m i  
i ch  ko lo r a m i .

M a c h i n a  d o  k o s z e n i a .  —  P e w i e n  r o l ­
n ik  w  d e p a r t a m e n c i e  do lnć j  S e k w a n y  w y n a ­
l az ł  b a r d z o  d o g o d n ą  m a c h i n ę  do  koszen ia .  
O d b y w a  o n a  w  j e d n y m  czas ie  t aką  sarnę  r o ­
b o t ę ,  jaką s ze snas tu  kipsarzy i s ze snas tu  ludz i
w i ą ż ą c y c h  po kos y  o d b y w a j ą ,  o s z c z ę d z a ,  p r z e ­
t o  r o b o t ę  t r zydz i e s tu  d w u  o s o b o m  j e d y n i e  za  
p o m o c ą  kon i a  i p r z e w o d n i k a ,  k t ó r y  n i m  p o ­
w o d z i .



4345

Z d a n i e  N a p o l e o n a  o l i t e r a t u r z e .  — 
Nap o le o n  miał  osobl iwsze zdanie co się d o ­
tyczę l i t eratury,  a upodoban ie  jego w  Ossya-  
nie  jest p o w sz e ch n i e  w ia d o m e .  W  podroży 
» F rancy i  do  Eg ip tu  r o z m a w i a ł  często z uc z o ­
n y m i ,  k tó rzy  m u  w  tej w y p r a w i e  t o w a r z y ­
szyli. J e d n e g o  razu po  po łu dn i u ,  gdy d o w o -  
dzca całkiem ubrany  po łożył  się na oz o, r ze  ' 
j  i* .1 • i ) . 4 ;  w ć o a n  tak ł a ska w  i pros
do  Be r t h , e r a :  « przySzedł. „ N i e
do  mrne A.r, ł®“  ' 7enia panie bibl iotekarzu?"
masz p a n r u c d o c z y n . e m a ^ e n e r a i e . x  _  „Otóż  
zapyta ł  go. -  -N  e m  Na leon usi .
, mrne tak ę j  f  z i ewie n ia ;  „przeczytaj

S c V S ’ m o i “  ” * “ b^ i • . - « *
c h c e s z  czytać G en e ra le ?  Mozę  co z his tory,  
a lbo “f i lozof i i ,  o l i teraturze,  poli tyce,  podrożę,  
lub  poezyje- “ — " C z y t a j m y  dzisiaj poezyje ."
 „Któregoz poetę będz iemy czy tali Genera le  i
Jakież zdanie t w o ie  o H o m e r z e ?  W s za k to  jest 
książę wszystkich  poe tów .  « — „Bardzo mało  
znamOdysse ję ,  przeczytajmy ją.« -  „A gdzież 
m a m  zacząć l ene ra !ę?«  zapyta ł  Arnaul t  gdy 
byli  sami. - -  » A  jużci z po cz ą tku ;  czytaj 
w ć p a n ,  ja będę  słuchał .  “ Bibl iotekarz armii  
egipskiej zaczął  w i ę c  czytać na głos:  jak za ­
lotnicy Penelopy,  ubiegając się o je) rękę,  n i ­
szczyli dz iedz ic two  młodego  Te lemaka  i o- 
w d o w ia łe j  Penelopy  t r won i l i  majątek,  jak za­
bijali je, w o ł y ,  zde jmowal i  z nich skórę i_po­
kra jawszy  je w  k a w a ł k i , piekli ,  smażyli,  jedli 
i wypróżnial i  jej p iw nice .  Pośród  tego czy­
tania p r z e r w a ł  Napo leon Arnau ł towi ,  podniós ł  
się spiesznie z łóżka i r ze k ł :  „ I  to nazywasz  
w ć p a n  p ięknćm ? Mój  przyjacie lu,  wszyscy  
ci b o ha te ro w ie  n ’e są nic innego tylko w ł ó ­
częgi,  gbury,  żarłoki.  G d yb y  nasi kucharze  
tak sobie postępowal i  w  polu ,  jak ci b o ha te ­
r o w i e ,  kazałbym ich wszysk ich rozt rze lac.  
P r a w d z i w i e ,  to mi piękni k r ó l o w i e !« N ad a­
r em ni e  us i łowa ł  m u  A rna u l t  p r ze d s t aw ić ,  iz
0 t em natural  nem opisaniu z w y c z a j ó w  o w o -  
czesnych nie mo żn a  sądzić pod ług  t e raźn ie j ­
szego smaku.  Bona par t e  p r z e ry w a ł  m u  ciągle 
powt a rz a ją c  z p rze kąs em :  „ I  to zowiec ie  t e ­
raz  Szczytnem,  p a n o w ie  poec i?  Jakaż  wielka 
różnica między  w a sz y m  H o m e r e m  a m o im  Os-  
syanem ! Przybl iż się w ć p a n ! "  r zekł  p r z e ­
s t awszy  coko lwiek być u rągającym;  „p rz eczy­
t a m  w ć p a n u  cokolwiek z mojego Ossyjana;  
zobaczysz ró żn ic ę . « T o  p o w ie d z ia w s zy  wz ią ł  
ma ły  egzemplarz  tego poety,  który ba rdz o  o- 
zdobnie  w  c z e r w o n y  safian ze zlotemi b rze ­
gami o p r a w n y  leżał zaws ze  na ma leńkim sto­
liku przy jego łozku,  podo bn ie  jak H o m e r  
Alexandra  leża! zawsze  pod  Jego poduszkami ,
1 zaczął  d ek la mo w ać  s w ó j  ulub iony p oem at :  
T e t n b r ę .  M ó w ią c  p r a w d ę ,  lubo Napo le on  
umia ł  ba rd zo  dobr ze  o p o w ia a a ć  z pamięc i ,

j e dnakże nie w i o d ł o  m u  się czytanie.  C z y ta ­
jąc na głos bardzo  rzadko ,  często się p o p r a ­
wiał ,  i zamieniając t na s, albo s na t ,  nie r az  
b a r dz o  śmieszne składał  s łowa.  Ch c ąc  w y ­
głaszać z uczuciem i kalecząc w  pospiesznem 
czytaniu w yr a zy ,  lub w y m a w i a j ą c  miasto n a ­
leżnego s ło w a  inne,  w y d a ło  się w  ustach jego 
w sz y s tk o  co czytał ,  bardziej  ko mic zne m,  niż 
ep icznem,  a p r zy te m  z a t r z y m y w a ł  się przy 
każdej  drugiej  lub trzecićj  strofie wykrzykując.  
- N i e p r a w d a ż ?  jakie m y ś l i ! jakie uczucia ! to 
jest przecież całkiem co inne go ,  niż wasza  
ciągła j ednosta jność w  Odysse i  ! to  jest p r a ­
w d z i w i e  szczy tnem,  wie lk iem i oraz czułćm.  
Mój  Ossyan jest poeta ,  a w a s z  H o m e r  tylko
p a p l ą . « — P r a w d a  G e n e r a l e , "  od rzek ł  m u
Arnau l t  z oziębłością ,  - że H o m e r  czasem p a ­
ple, już m u  to n a w e t  Horacy za rzu ca ł ;  j ednak­
że ba rd zo  w ą t p i ę ,  aby  Horacy  p o w s t a w s z y  
z g r obu  i krytykując Ossyana,  zgodzi ł  się w  tćj 
mie rze  z t w o j e m  l , ene ra le  zdaniem." — - C o  
H o ra c y !  wasz  Horacy nie b y ł  nic innego jak 
tylko p ismak iem z w y c z a j n y m , by ł to  Abb e  
Eeof froy  swojego  w i e k u ,  zazdrosny,  uszeży-  
p l i w y ,  n ienawis tny ,  cz ło wie k ,  k tó ry  wsze l -  
kiemi  sposobami chciał  za krytyka uchodz ić !  
Nie lubić O ssy an a!"  — „G e n er a l e ,  ja podzi­
w i a m  jego piękności ;  ale H o m e r  zostanie p rze ­
cież za w sze  najszczytniejszym ze wszys tkich ."  
B o na par t e ,  który m oc n o  upiera ł  się p rzy  sw o -  
j em zdaniu,  chciał w łaśn ie  odpowiedz ieć ,  gdy  
r o z m o w ę  p r z e r w a ł a  burza  morska,  i uspokoiła 
bu r z ę ,  k tó raby  się była międz y  Bo n ap ar t em  a 
uczo nym  n ieochybn ie  wszczę ła .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
Majętność  W i t k o w o  H. W .  5. w  p o w i e ­

cie Gnieźniński in po ło żo n a ,  składająca się 
z miasteczka W i t k o w a ,  z w s i  W i t k o w k a  i po­
ł o w y  ws i  M a ła c h o w a  złych miejsc,  otaxo-  
w a n ą  p r zez  Dyrekcyą  Z ieros twa na 56,552 
t a l a r ów  4 sgr. 7 fen. s tosownie  do taxy ,  która 
w r a z  z w y k az em  hy po tecznym i w a r u n k a m i  
sprzedaży w  ł l l c i m  oddziele naszej Registra-  
tu ry  prze j rzaną  być m o ż e ,  sp rzedaną  być  ma 
w  terminie na

d z i e ń  2 5. L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie l i t e j  zrana w  sali pos iedzeń sądo­
w y c h  wy zn a cz on y m .

W  cel u o taxo wan ia  p o ł o w y  M a ła c h o w a  
złych miejsc,  k tóra do tąd  z drugą osobne m a ­
jącą folium w  hypo tece p o ł o w ą  wsi  tegoż na ­
zwiska w sp ó l n i e  zag osp od aro wan ą  by ła ,  po­
p r o w a d z o n o  ś rodkiem calkićj posiadłości  g ra­
nicę,  p o n ie w a ż  takiej  nie by ło  moż na  w y ­
śledzić.



td2>A6J
j5346

Z pobytu n iew iad om i realni in teressenci 
ostatniej w s i,  Ur. Stanisław  K ossow sk i, Bar­
bara i S ew eryn a  D rz e w ie c c y  i sukcessorow ie  
E lżbiety D rzew ieck iej, tudziez sukcessorow ie  
W acław a W ilp er ta , adwokata j a k o  z poby­
tu nieznani realni w ierzyc ie le  W itk ow a, za- 
pozyw ają  się do strzeżenia sw y ch  praw  pu­
blicznie.

Bvrieoszcz, dnia 19. Kwietnia 1839. r.
OliVVIEsZCZLJSlti.  |

Podaje się niniejszem do publicznej w iado­
mości, że JPan  Burmistrz D a n i e l  S c h m i d t  
ze Szremu i tegoż narzeczona S z a r l o t t a  
G r a f f  Panna, zLeszna, kontraktem przedślu­
bnym  z dnia 7- Sierpnia r. b. wspólność  m a­
jątku i dorobku wyłączyli.

S zrem , dnia 12. Września 1839-
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o -  mi e j s k i .

S P B Z E U A Z  KOiNlKCZWA- 
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w M i ę d z y r z e c z u .

F o lw a rk  emphyteutyczny w e  wsi R y b o ­
j a  d a c h  p o ło żo n y ,  sukcessorom po niegdy 
M a r c i n i e  F r a j e r  należący, oszacowany na 
15508 tał. 27 sgr. 9 fen. w ed le  taxy, mogącej 
być przejrzanej w raz  zw ykazem  hypotecznym 
i w arunkam i w  Registra turze, ma być arna 6. 
L u tego  1840 przed  południem o godzinie lOej 
w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych 
sprzedany. _ . . .

Wszyscy niewiadom i pretendenci realni 
w zy w a ją  się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w  terminie ozna- 
czonym.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
D o  koniecznej publicznej sprzedaży grun­

tó w  sukcessorów X a w e r e g o  K ł o s s o w -  
s k i e g o  należących, a mianowicie:

a) dom u m ieszkalnego m urow an ego z przy- 
ległościam i tu w  G nieźnie pod Nr. 33. 
ło ż o n e g o , sąd ow n ie na 5381 tal. 26  sgr. 
6 |  fen. o sza co w a n eg o ,

b) gruntu do budow li z ogrodem na W a r ­
szawskiej i Stehnaskićj ulicy pod Nr. 218. 
i 235. położonego, sądow nie na  517 tał. 
22 sgr. 6 fen. o taxowanego,

wyznaczyliśmy termin na
d z i e ń  6. L u t e g o  1 8 4 0 .  

zrana o  godzin. 9. przed A ssessorem  K o lew e.
T axa i w ykaz hypoteczny w  Registraturze 

naszćj przejrzane być m ogą.
Zarazem  w zyw ają  się w szyscy  n iew iad om i 

w ie r z y c ie le , którzy sądzą m ieć p raw o  realne  
d o rzeczon ych  g ru n tó w , aby się w  term inie  
w y zn a czo n y m  staw ili i pretensye sw o je  p o­
dali. . .

W ierzyciele w  term in ie  nie staw ający, 
z  wszelkiemu’ pretensyam i swemi zostaną wy­

łączeni i z tego pow odu  im w ieczne  milczę- 
nie nakazanem będzie,

Gniezno, dnia 20. C zerw ca 1839.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

iiSiiiiiiirniSSiip
x x  W  podpisanym handlu żelaza i ma- x2Ś 
^  chin gospodarskich są zapasem i prze- 

dają się jak najtaniej, oprócz bardzo 
stósownie teraz ulepszonych ł a d  d o

&& s i e c z k i  o  j e d n e j  i  o  c z t e -  £ £  
XX  r e c k  k o s a c h ,  także n o w e  l a d y  
XX  E v e n s a ,  tudzież m ł y n k i  d o  x |  

$ x  s z r o t y  i  m i e l e n i a ,  m a c h i n y  * *  
d o  k r a  j a n i a  i  m i a t e g o w a n i a  ^  

j g  k a r t o f l i ,  m ł y n k i  k o n n e ,  
g g  p r z e n o ś n e  o g n i s k a  k u -  
x x  ® h e i l ©  rozmaitej wielkości S6 k o -  
x x  t ł a m i  p a r o n  e i n a ,  składnie t o -  £& 

© * o n e  w a l c e  d o  o l e j u  z na | e. t *
x x  żącemi do nich legarami, młynki do xxi 
x x  czyszczenia zboża i arfy, jako też inne 

w  gospodarstwie potrzebne tow ary  
żelazne.

££ iW. •/. J E iif it' tt i i i t
•M" W  Poznaniu, w  s t a r y m  r y n k u  N r.79. jjrj: 

naprzeciw  głównego odwachu. -M-X X

X X .XX
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Kurs papierów i pieniędzy giełdy

Dnia  19. Września 1839,

Obligi długu państwa . .  . .
P r  ang. obligacye 1830. . • . 
Obligi premiów handlu morsk, 
Obligi Kurm archii z bież . kup* 
Obligi tymez. Nowej Marchii dt* 
Berlińskie obligacye miejskie .
Królewieckie dito * ♦-< 
Elblągskie dito • •
Gdańskie dito w  T ,  - • • , 
Zachodnio - P r , listy zastawne , 
Listy zast. W ,  X. Poznańskiego , 
W s t  bodnio - P r , listy zastawne 
Pomorskie dito .
K or- r Nowomarch. dito ę 
Szląskie dito
O bi. zaległ. kap. jp rC . Kur- i N V  

w ej-M arch ii . . .
Z ło to  ał marco 
Nowe dukaty
Frydrychsdory • , » . . .
Innem onety złote po 5 talarów  . 
Disconlo .  . . . . . . .

Sto- N apr. kurant

p^C. papie­
rami

goto­
wizna
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